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Dziśl Botsżny film grozy i niesamowitości p. t. 


Powrót FRANKENSTEJNA 


w roli monstrum Boris KARLOFF 
w roli narzeczonej monstrum Elza LANCHESTER 
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Nad program: 


w dniu Zadusznym Czy to prawda? | Na falach eteru 


Zaduszki. Swięto zmarłych. 

Na cmentarze—te małe wiej- 
skie, w ciszy, przerywanej je- 
dynie poszumem starych żółk- 
nących drzew pogrążone i te 
wielkomiejskie o pięknie wy- 
gracowanych alejach, gdzie sen 
wieczny zmarłych mącą tram- 
jowe dzwonki i stuk ciężkich 
wozów o kocie łby ulic—ciąg- 
ną długim, nieprzerwanym sze- 
regiem ludzie. 

W Dzień Zaduszny, jeden mo- 
że dzień w roku, wszyscy lu- 
dzie są zrównani — bo każdy 
kogoś opłakuje, kogoś wspo- 
mina. Każdy pochyla się nad 
czyjąś mogiłą — bogaty czy 
biedny, uczony czy ciemny — 
z rozpaczą, że już nigdy... 

Nic to, że jedni na cmentarz 
przyjeżdżają autem, a inni prze- 
pełnionym tramwajem, jeszcze 
zaś insi z daleka po błocie i 
i wybojach idą pieszo... Tam, 
na cmentarzu, w obliczu maje- 
statu śmierci wszyscy czuć bę- 
dą jednakowo. A auta zostaną 
przed bramą... 

Na wszystkich grobach — 
tych marmurowych kosztow- 
nych z obeliskami, pnącemi się 
w niebo i tych ubogich mogi- 
łach, darnią jeno porosłych — 
jednakowo w dniu Zaduszek 
błyszczą światełka. Nawet gro- 
by |opuszczone, groby o któ- 
rych nikt z krewnych już nie 
pamięta, albo nie ma kto pa- 
miętać, bo wszyscy pomarli — 
przystrojone zostają co roku— 
przez harcerzy. Pamięć o opu- 
szczonych mogiłach w Dniu Za- 
dusznym — to jeden z ich „do- 
brych uczynków”... 

Wszyscy idziemy na cmen- 
tarz. Niesiemy wieńce kosztow- 
ne, bukiety żywego kwiecia, 
skromne wiązanki jedliny, czy 
nieśmiertelników. Byle mogiła 
tych, cośmy za życia kochali, 
była najpiękniejsza. 

W dniu Zadusznym wspomi- 
namy' nietylko naszych krew- 
nych i przyjaciół, W dniu tym 
rozpamiętujemy również życie 
bohaterskich i wielkich ludzi, 
którzy odeszli z tego świata, 
a którym tyle zawdzięczamy. 
Myślimy: byli wielcy, byli po- 
tężni, byli mocarni — a prze- 
cież tak samo, jak inni leżą 
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O. MINIMALNEM ZUŻYCIU PRĄDU W FIRMIE: 


ELEKTRON-RADJO 


wi. ST. SZYMAŃSKI = 

PIOTRKÓW-TRYB. ul. SŁOWACKIEGO 22 
Na składzie wszelki spczęt radjowy i elektrote- 
== chniczny oraz stale świeże baterje, 


oto cicho, ziemią przysypani, 
lub głazem przywaleni. Ale kie- 
dy o tamtych pamiętają i tro- 
szczą się tylko rodziny i przy- 
jaciele — o tych w Dniu Za- 
dusznym myśli cały naród, ca- 
ły naród ich wspomina, rozpa- 
miętuje ich czyny, do grobu 
ich pielgrzymuje, by zaczerpnąć 
siły i otuchy... Bo choć ciało 
w proch się obróciło — potę- 
ga ducha zwyciężyła i żyje 
wśród swego narodu. 

A są i tacy zmarli, co nawet 
niewiadomo. gdzie grób ich, 
gdzie myśli swe ku szczątkom 
ich doczesnym skierować... A 
przecież w Dniu Zaduszek i o 
nich trzeba pomyśleć... O tych, 
co polegli w skalistym wąwo- 
zie Samosierry, i tych co pad- 
li, gnani przez białą pustynię 
na Sybir, o mogiłach powstań- 
czych, z ziemią zrównanych 
przez zaborcę i o tych rozsia- 
nych po całej Polsce wspólnych 
mogiłach żołnierskich z okre- 
su walk o granice Rzeczypos- 
politej. Nie znamy ich nazwisk, 
nie znajdziemy ich w żadnym 
podręczniku historji. Proste, 
zwykłe to pewnie były nazwis- 
ka, tak jak prości i zwykli by- 
li ludzie, co je nosili. A przy- 
najmniej się za takich uważali 
— w swej niezmierzonej skro- 
mności. A przecież my dziś 
wiemy, że to byli bohaterowie... 

I dlatego w dniu Zaduszek, 
gdy myśleć będziemy o nich, 
o tych wsystkich, co bezimien- 
nie legli, byśmy dziś cieszyć 
się mogli Woiną Ojczyzną — 
gdy na ich mogiłach ani kwia- 
tów, ani świateł nie będzie — 
zwróćmy myśl naszą ku ich 
symbolowi, ku Mogile Niezna- 
nego Zołnierza. On jest nam 
równie bliski, jak ci najdrożsi 
nasi śpiący snem wiecznym 
wśród ciszy cmentarzy. 

Płoną na grobach światełka. 
W zmierzchu wieczornym wię: 
dną kwiaty. Usta szepczą mod- 
litwy, łzy kręcą się w oczach. 
Największa świetność doczesna 
mija, jednako w proch się 
zmienia. Trwa wiecznie potęga 
ducha, poświęcenie, bohaterst- 
wo — trwa w sercach wszyst- 
kich Polaków. 
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miesięczna a Dziennika 


Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwary, 


;ę|nacji na ministra spraw 


Piotrkowskiego wyno 
dostawą zł 3, kwartalną złotych 7,2 przesyłką zł 8 


W związku ze skasowaniem 
niektórych malowideł w ko- 
ścielłe po [Dominikańskim w 
Piotrkowie o czem niedawno 
pisaliśmy krążą po mieście wer- 
sje jakoby kierownictwo robót 
remontowych nosiło się z zamia- 
rem usunięcia z kruchty tablicy 
pamiątkowej ś.p. ks. Prałata Li- 
pińskiego, fundatora poprzed- 
nich malatur i wielkiego ofiar- 
nika pracy społecznej czasów 
wójny światowaj. Wersje te 
wymagają zdementowania gdyż 
mieszkańcy miasta zbyt dobrze 
pamiętają świetlaną postać ks. 
prałata Lipińskiego i należycie 
oceniają jego historyczne za- 
sługi położone koło ratowania 
obywateli gdy wciężkich chwi- 
lach wojny miastu groził los 
Kalisza, a ludności gwałty ko- 
zackie. 


PODZIĘKOWANIE 


Ministra Raczkiewicza Za 
Zyczenia Spow. Nominacji 

Minister spraw wewnętrznych, 
p. Władysław Raczkiewicz, prze- 
syła tą drogą uprzejme wyra- 
zy podziękowania instytucjom 
społecznym, stowarzyszeniom, 
związkom i osobom prywatnym, 
za okazanie pamięci przez prze- 
słanie życzeń spowodu nomi- 
wew- 
nętrznych. 


„Wyłazi szydło 


(o podatki w Sulejowie) 

„Głos Trybunalski” uchodzą- 
cy za pismo rzekomo polskie i 
katolickie atakuje socjalistów i 
narodowców radnych miasta 
Sulejowa za to że na wniosek 
wiceburmistrza dr. Kwapińskie- 
go uchwalono podatek w wy- 
sokości 1.000 zł od ludności 
żydowskiej za niekorzystanie z 
drutu otaczającego miasto t. zw. 
„ejrunu”, który nakazuje żydom 
w ich święta spełnianie prze- 
pisowych czynności ortodok- 
syjnych. 

„Głos” zapowiada, że radni 
żydowscy w Sulejowie przygo- 
towują w związku z tem „wiel- 
kie wystąpienie” na forum Ra- 
dy miejskiej, gdyż zdaniem te- 
go pisma stała się wielka nie- 
formalność. Dziwne pismo — 
Dziwna obronal I to się nazy- 
wa obrona interesów gospo- 
darczych miasta Sulejowa, któ- 
re przecież tak gorąco popie- 
ra Głos Trybunalski. Ładna 
wdzięczność. 


Radjo w J „Środę 


Od 6.30 do 8.10 Audycja poranna. 
11.57 Sygnał czasu. ]2.00 Hejnał. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 „Kobieta 
skąpa i kobieta oszczędna”. 12.30 Kon- 
cert. 134.25 Chwilka dla kobiet. 15.15 
Wiadomości o eksporcie polskim. 15.20 
Przegląd giełdowy. 15.30 Audycja w 
25 rosznicę śmierci założyciela Czer- 
wonego Krzyża. 16.00 Słuchowisko „Ku- 
ba Chciwiec”* 16.20 Recital skrzypko- 
wy. 16.45 Rozmowa muzyka ze słucha- 
czem radja. 17.00 „Dyskutujmy”. 17.20 
Koncert. 17.50 Przegląd humoru. 1800 
Koncert. 18.30 Skrzynka ogólna. 18.40 
Zycie kulinarne i artystyczne stolicy. 
15.45 Muzyka z płyt. 18.55 Jak spędzić 
święto? 19.05 Porady weteryjne 19.15 
Zapowiedź programu. 19.23 Koncert re- 
klamowy. 19.38 Wiadomości sportowe. 
19.50 Reportaż aktualny. 20.00 „Ktoś 
kto przyjdzie” — komedja muzyczna. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Obra- 
zki z życią Polski współczesńej. 24.00 
IX audycja z cyklu. „Twórczość Fr. 
Chopina”. 21.45 Kwadrans poetycki. 
22.00 „Nacdnercze” pogadanka dla le- 
karzy. 22.10 Muzyka lekka. 23.00 Wia- 
domości meteorologiczny. 23.05 Mu- 
zyka taneczna z płyt. 
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OGLOSZEN: 


Baśniowa moc — radjowa 
audycja „Zaduszna* 


Jan Brzoza, robotnik-literat, 
rozpoczął swą karjerę ilterac- 


zyskania jednej z nagród na 
życiorys bezrobotnego. Jest au- 
torem szeregu nowel, kilku po- 
wieści, oraz wystawionej w 
Teatrze Katowickim „Załoga 
szybu A”, osnutej na aktual- 
nym temacis. W jego utwo- 
rach nuta społeczna łączy się z 
nutą państwową.. W radjo pra- 
cuje Jan Brzoza od początku 
swej karjery literackiej, wygła- 
szając odczyty i feljetony o 
tematach zaczerpniętych prze- 


wisko osnute dookoła staro- 
słowiańskich, pogańskich zwy- 
czajów zadusznych. Słuchowisko 
p.t. „Baśniowa noc” przeniesie 
nas w czasy, gdy oddając cześć 
zmarłym — szli na kurhany 
kmiecie z chlebem, rybacy z 
więcierzami ‘r y b, bartnicy z 
plastrami miodu. Tło akcji sta- 
nowić będzie muzyka oparta 
na prymitywie ludowym, opra- 
cowana przez Czesława Hal- 
skiego, młodego muzyka lwow- 
skiego, interesujące są bardzo 
żywo folklorem i muzyką ludo- 
wą. Rozgłośnia lwowska nada 
„Baśniową noc” w piątek dnia 
1 listopada o godz. 13ej. 


Z Instytutu Psychotechnicz- 
nego w Warszawie 


Psychotechnikai poradnictwo 

zawodowe, to młode gałęzie 
wiedzy, które przebyły już zwy- 
cięsko okres nieufności u spo- 
łeczeństwa i obecnie budzą co- 
raz większe zainteresowanie. 
Prawdopodobnie wielu słucha- 
czy zastanawiało się spewnoś- 
cią nad tem, jak wyglądają ba- 
dania psychotechniczne, w jaki 
sposób możnajokreślić przyda- 
tność kandydata do zawodu 
szofera, mechanika it. p. 
Kogo interesuje ta sprawa nie- 
chaj słucha uważnie dn, 1 listo- 
pada o godzinie 17-ej reporta- 
żu z Instytutu Psychotechnicz- 
nego w redakcji dr. Mackiewi- 
cza, 


Sportw Piotrkowie 


(Sekcja bokserska przy 
K.S. Concordja) 

W związku z powrotem z ofi- 
cerskich ćwiczeń prezesa K. S. 
Concordji por. rez. Lewandowi- 
cza Henryka praca w klubie 
okazuje pewne ożywienie. Mię- 
dzy innemi na ostatniem posie- 
dzeniu zarząd Concordji rozwa- 
żał sprawę zorganizowania se- 
kcji bokserskiej gdyż ten męs- 
ki sport pięściarski znajduje 
wśród członków i zwolenników 
Concordji bardzo wielu sympa- 
tyków. W gronie członków 
Concordji znajduje się wielu 
dobrych bokserów, którzy od 
dłuższego czasu przestali tre- 
nować z braku odpowiedniego 
ośrodka bokserskiego w Piotr- 
kowie. 


Gdy obecnie staraniem kpt. 
Szczęśniaka czynnego oficera 
sportowego 25 p. p. ma być 
POM e do życia podokręg 
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W rolach jów L HS Baur, Jean Garbin, Robert | 
*le Vigan, Juliette Verneuil 
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SENSACYJNA POWIEŚĆ ERO- 
TYCZNA 

— Jakże się pani czuje w 
zamku Treuenfels, czy nie nu- 
dzi się pani? 

— Nudzić? To dla mnie nie- 
znane pojęcie. Z dnia na dzień 
podoba mi się tu bardziej i nic 
w tem dziwnego. Nigdy nie 
przeżywałam jeszcze takiej wio- 
sny. Kto mieszka w mieście, w 
ciasnem mieszkanku, ten wogó- 
le nie wie, jak wygląda wios- 
na. A tutaj! Jakże wszystko 
zieleni się i kwitnie! Gdy pat- 
rzę z mego okna na to morze 
kwiecia i zieloności, mogłabym 


na z widoku, który roztacza 
się z okien pani? 

— Ogromnie. 

— A jak się pani wogóle 
czuje? 

— Świetnie, panie hrabio. 

— Więc nie ma pani żad- 
nych życzeń? Zadnych? 

— Owszem, mam. 

— Niech je pani wymienil 
Chciałbym bardzo spełnić te 
życzenia, bo jestem pani winien 
wiele wdzięczności. 

— Wdzięczności? Za co? 

— Za to, że pani jest właś- 
nie taka a nie inna. 

Serce Gryzeldy biło głośno 
i szybko. 

— To przecież nie moja za- 
sługa. 

— Mnie się zdaje, że to za- 
sługa pani. A więc, czegó pa- 
ni pragnie? 

Popatrzyła na niego swemi 
słonecznemi oczyma, a spojrze- 
nie ich przeniknęło w głąb je- 
go serca. 

— Tuż obok mego pokoju 
jest okrągła wieża — ot, tam, 
naprzeciwko — widać ją stąd. 
Wieża ta ma taras. Chciałabym 
bardzo wejść choć raz na ten 
taras. Wogóle ta wieża, to je- 
dyna część zamku, której nie 
znam. Jest zamknięta na klucz. 
Jeżeli wolno, to obejrzałabym 
chętńie wnętrze tej wieży. Wi- 
działam wszystko, byłam w 
każdym zakamarku, z „wyjątkiem 
wieży. 
nęci. 

Nie spuszczał z niej wzroku. 
Słońce rozpalało metaliczne 
blaski w jej złocistych włosach, 
które przypominały auerolę 
nad głowami świętych. 

— Więc i panią pociąga to, 
co zakazane? 

Dalszy ciąg nastąpi 


Naturalnie, że mnie to 


OBWIESZCZENIE Nr. Km. 532/35 

Komornik Sądu Grodzkiego w Beł- 
chatowie zamieszkały w no 
na mocy art. 602, 603, 604, K. P. 
ogłasza, że w dniu 7 listopada 15357, 
o godzinie 10-ej rano (nie później je- 
dnak niż w dwie godziny) w Bełcha- 
towie ul. Krótka 2 odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego ruchomości 
należących do Majera Zuchowskiego 
składających się z mebli, urządzenia 
domowego oraz zastaw i innych osza- 
cowanych na łączną sumę zł 620 na za- 
spokojenie wierzytelności Józefa Wi- 
ślickiego. Powyższe ruchomości można 
oglądać pod wskazanym adresem w 
dniu licytacji. 


Komornik: W. Kublicki 
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sza str. 1 wiersz mil. je ednołamow) y 80 gr, w tekście 60 gr. 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr ża wyraz. 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza '14 


